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KIJRYER LITEWSKI

w  W I L N I E  dnia i 3. P aździern ika  V . S. R O K U  1809

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 1 października. 
Dalszy ciąg czynności a r in ii M ultańskiey. W  
zaiętey przez woyska nasze tw ie rd z y  Girso- 
w ie  znaleziono 3 i  dzia ło, 5 moździerze, i52  
beczki prochu, 260 bomb, 5 8 oo ku l, i  w ie lk i 
skład wszelakiego oręża. G łówna kw atera prze­
szła po tym  do obozu pod m iasteczkiem Rase- 
w a t rozłożonego. Po p rzepraw ie  przez Dunay 
korpusu G L. M iłoradow icza, m iędzy GM. Jło- 
w aysk im  sg iin  z woyskiem  dońskim naprzód 
w ysłanym , a przednią strażą Seraskiere Gogre>- 
wa, d. 5 o sierpnia następne zaszły gon itw y. 
GM. J łow aysk i dowiedziawszy się od wysłanych 
na czaty, źe n iep rzy iac ie l w  liczb ie  2 t. iazdy 
wyszedłszy z obozu pod Rasewat spędzał na­
sze podsłuchy od w ału  T ra iana , rozkazał na­
tychm ias t p ik ie tom  zaprzestać strzelania a na­
prowadzać n ieprzyiacie la  na te punkta , gdzie 
sta ły 2 p u łk i kozackie pod dowództwem  w oy- 
skowych Starszym Jłowayskiego 11 go i J ło­
wayskiego Z2go. Skoro T u rc y  rozdzie len i na 
2 lin ie  od tysiąca lud z i pokazali się пя ijznzo- 
nem mieyscu, GM. Jłowayski rozkazał Star- 
szynie w yprow adzić  i 5 o ochotn ikow . T u rc y  
za tym  widząc tak  małą liczbę z £ch stron ra ­
zem ud e rzy li na naszych; starszyna Jłow ayski 
i2 s ty  zręcznie ognia na odw ró t daiąc uchodził 
a n ieprzy iac ie la  b liźey na zasadzkę naprowa­
dz ił. W tenczas GM. Jłowayski rozkazał oby- 
dw um  pu łkom  dońskim uderzyć na tarczyw ie 
na n ieprzy iac ie la , co też w  m gnien iu  oka w y ­
konano z rzadką walecznością; S tarszyny w oy­
sko we przykładem  swoim ożyw ia li ducha mę­
ztw a i  odwagi; azatym kozacy ciągle porażali 
T u rk ó w  biiąc iednych, drugich biorąc w n ie ­
wolą, resztę ścigaiąc aż cło ściany T ra iana. Tam  
stanęli T u rc y  zamyślając opierać się, lecz ani 
to  w yborne stanowisko wstrzym ać naszych tra ­
f iło ; w yp a rc i tu rc y  u c ie k li w  nie ładzie za w ał 
T ra iana . T u  raz d rug i zastanow ili się i p rz y ­
szli do sprawy: Starszyna Jłowayski l i s t y  na 
skrzyd ło  lew e uderzy ł, a Jłowayski i2 s ty  na­
pad ł na sródek; zmieszani tu rcy  ra to w a li się 
ucieczką: nasi go n ili aż do samego miasteczka 
liasew ata  i  za ie li stanowisko podług rozkazu 
GM. Jłowayskiego na pułnocney stronie ściany 
T ra iana . W  tey  rozpraw ie  b lizko  200 tu rk o w  
poległo a 4 i  poszło w niewolą; z tych  ostatnich 
8 um arło  z ran odniesionych: m iędzy ieńcaini 
znayduie się 1 Aga k rew ny dowodzącego Ba­
szy, 2gi Aga, 4 ch B ayraktarow  i 2ch B u liu k - 
baszow: zdobyto kon i n ieprzyjacie lskich 27З 
w ielką liczbę strzelb, p is to le tów , szabel i pu- 
ina łow . Z  naszcy strony po leg ł 1 kozak, ran io ­
no 2 o ffice row  i  11 kozakow; zabito kon i i4  
a raniono 26. G L. M ilo radow icz z pochwałą
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wspomina G1VŁ Jłowayskiego i  iego podkom en­
dnych, szczegulniey zaleca dystyngwuiącego się 
starszynę Jłowayskiego i2stego.

Na tey  stron ie  Dunaiu, gdzie korpus G M . 
Jsaiewa, następne zaszły w ypadki. D. 19 sier­
pn ia  w  nocy pod wsią Jzouriło  potężna siła tu r ­
kow  przepraw iła  się na naszą stronę i  uderzy­
ła na okopy, w  k tó rych  stał batalion 6go strze­
leckiego pu łku. GM. Jsaiew uw iadom iony o 

/ tym  od dowodzącego na. wyspie O łom arze Pod­
pu łkow n ika  R ybn ikow a, natychm iast rozkazał 
Nowoingerm anlandzkiem u m. p. z 5 ociu kozaka­
m i i  oddziałem Chorwatów postąpić z Czerom 
do tey  wyspy. D. 20 sierpnia o 4 tey po p u ł-  
nocy T u rc y  uderzy li na szańce nasze, w  k tó ­
rych  dowodził 6go stre lcow pu łku  M a io r Chle­
bów: b itw a  trw a ła  dzień cały; n ieprzy iac ie l na­
stępował na okopy daiąc ognia z ba te ry i i  
f lo ty l l i .  M a io r -Chlebów dostrzegłszy źe tu rc y  
zamierzają oderznąć go od brżegu i  p rzepra­
w y  na wyspę w ysła ł strzelców' z rozkazem  
rozpędzenia tu rk o w  i  u trzym y waniasię na m iey­
scu az do nocy; co tez pomyślnie bv ło  speł­
nione. Nocą w y s ta w ił na wzgórku bateryą za­
słaniającą związek z wyspą. W sze lk ie  us iło ­
wania n ieprzy jac ie lsk ie  do zdobycia okopow  
b y ły  daremne. D. i 5 o ymey z rana M a io r 
Chlebów wysłał z okopow 2 ro ty  m uszkie tie- 
row , i  2 ro ty  strze lców  z oddziałem dońskiey 
konney a r ty le ry i dla obeyścia n iep rzy iac ie la  
wzgórkam i z lew ey strony. O ddział ten spę­
dz ił n ieprzyiacie la  ze wszystkich stanowisk i  
pędził iego do samey p rzepraw y zadaiąc nay- 
straszliwszą klęskę. Część tu rk o w  zasiadła w  
parowach i  pustey ba te ry i naszey na samym 
brzegu Dunaiu; lecz za nadeysciem nocy ze­
wsząd w yruszy ł n ie p rzy iac ie l, i z tak im  pospie­
chem przepraw ił się na swoią stronę, źe n iem og ł 
zabrać swoich narzędzi szańcowych i  część t r u ­
pów , k tó re  rów no z rannerni uw oz ił. S tra ta  
tu rk o w  barzo w ie lka : z naszey strony po leg ł 
6go strzeleckiego pu łku  1 podofficer i żo łn ie rz* 
ranę odnieśli podporuczn ik  Januszkowie» 
podpor Zm akin , 3 ch podofficerow , 2З żo łn ie rzy  
kon i a rty le ryysk ich  zabito 4 , raniono 2. GM. Jsa, 
icw  i  G LG rafLanźeron osobliw ie zalecaiąM aiora 
Chlebowa za mądre w  tey  spraw ie rozporzą­
dzenie męztwo i  odwagę w kró tce tez za to  
popisanie się podpu łkow n ik iem  m ianowany.

P A R Y Ż  d. 28 września. Z  G tt M, Zsch 
K K ,  Jd l E — Pisma nasze czynią uwagi nad 
n ie k tó re m i a rtyku ła m i angielskiem i,iedne i d ru ­
gie dosyć są ciekawe, k iedy  wiadomości o w ie l­
k ich  wypadkach ustały. Gazeta angielska G lo- 
be pisząc os ta n ie  E uropy m iędzy inne rn i po­
wiada, że „  m onarchia austryacka, Cesarz, w o y- 
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ska iego n ie  są tak upokorzone iak  roku  i 8o5 
po b itw ie  na tychże samych polach w M oraw ii: 
dzis niesłychac o w idzen iu  się m onarchów we 
m łyn ie  66 Na to  M on ito r odpowiada „  źe Jm­
pe ra to r n iechcia ł się w idzieć z n ieprzyiacie- 
lem , w  którego sercu, darowany za pierwszym  
w idzen iem  się pokoy niezostaw ił żadnych sia­
dów  wdzięczności. Różnica m iędzy terazniey- 
szym a wtenczasowym stanem A us try i w ty rn  
szczegulnicy zachodzi. W  ten czas miała po­
tężnego sprzymierzeńca; w ie lka  arm ia nad W i­
słą gotowa była do marszu: Prussy podpisawszy 
konwencyą e listopada m ogły weyść do 
w oyny: na koniec a rm ia  włoska A X . Karo la 
ieszcze n ie  była  pobita i  całą siłą by ła  W sta­
nie walkę ponowić: W ażna tw ie rdza  llaab
i  ko m ita ty  węgierskie n ie b y ły  zaięte: Saxonia 
nienaleźała do l ig i  reńskiey, a położenia Drezna 
niemożna lekce ważyć: X ięs tw o  W arszawskie 
należało do Prus, arm ia G allicyanow dzis gro­
żąca M o ra w ii n ieexystowała. P rzeciw nie te­
raz wszystkie woyska austryackie i  zastępy 
b y ły  w  boiu i  zwyciężone zostały; ledwo ślad 
został a rm ii w łosk iey , k tórą  A X . Jan dowo­
dz ił, a ieźe li ieszcze lic zy  ona 10 t. pod bro­
nią, to  są powlększey części nowozacięźni; głó­
w na arm ia A X . K a ro la  zbita pod E krn il, Ra- 
tyzboną, Eslingen, i  W agran, straciła naylep- 
szych żo łn ierzy: sam AXiąźe przestraszony in ­
tryg a m i i  niezgodą G abinetu z łoży ł komendę 
i  schronił się daleko na ustronie. Wtenczas 
woysko fracuzkie przebiegło ty lk o  kra ie dzie­
dziczne Cesarza i po traktacie  F rezburskim  za­
raz wyszło, dziś od 4 ch miesięcy w  n ich  go­
ści: n iew ys iliła  się była Austrya natenczas, ca­
ła  iey ludność była nienaruszona, teraz zacią­
g i i  pospolite ruszenie tak w yn iszczyły M onar­
chią po wsiach same kob ie ty  i  dzieci znay- 
duią się: wszystkie źródła i  środki rew oluey- 
yne b y ły  ieszcze ob fite , dziś użyte nic niepo- 
m ogły, ty lk o  Austryą p rz e s iliły  i  wyczerpały.

Z  powodu w iadomości o w yp ra w ie  angiel. 
skiey do Ze landy i; M o n ito r taką czyni uwagę 
T a  w ypraw a nie mogła przynieść źadney 
korzyśc i d la  A n g lii; oprócz tego skutku że 
A ng lia  straciła  arm ią a Jm perator o trzym a ł woy­
sko, którego mieć niespodziewał się i  n ie  m y- 
ś lił. N iem ogliby n ic dokazać A nglicy, bo mu­
sie liby nayp ie rw iey  dobywać Flessyngi, którą 
zalewy niedobytą uczyn iły , a p rzynaym niey do 
k tó re y  przystąpić niem oźnaby bez dwu m ie­
sięcznych robot. Jednak tu  naymędrszc ra ­
chuby za wodnemi okazały się. Poddała się Fles- 
synga k iedy ieszcze przykopy oblegaiących o 
5 oo sążni b y ły  odległe, k ie d y  ieszcze n ieby ło  
żadnego w yłom u; o tw o rzy ła  bram y na sam po 
strach bom bardow ania. Czy to  była zdrada 
czy tchórzostwo, czas w yśledzi i  odkry ie . Fles- 
synga pow iną była 4 m ie: za trzym ać n iep rzy ia ­
c io ł zamiast dn i 20. W szakże i  przez ten k ró ­
t k i  p o b y t choroby za raz iły  czwartą część w o y­
ska, i  resztę tak  osłabiły źe co m om ent każdy 
żo łn ie rz  spodziewał sie póyść do szpitala. N ie ­
rozsądną iest rzeczą lądować w  s ie rpn iu  w  Ze­
la n d y i; całe woysko może bydź uważane za 
zniszczone albo p rzynaym niey  za niezdatne na 
k ilk a  miesięcy do służby. Po zdobyciu Fles- 
syngi spodziewać się należało oblężenia zam ku 
Batz, p rzykopów  i  d ług ich  tru d ó w  na wyspie n ie -

żdrow ey iak i W alcheren. Lecz angticy b y li t i l  
sczęśliwszemi ieszcze! W odz ho llenderski, Bruce 
nazwany, hańba im ien ia  żołnierza, k tórem u na­
ród na rusztow aniu zdiąć głowę musi, bezprzy-* 
kładnym  w  dziełach sposobem uc iek ł z tego 
zamka Gciu godzinam i p ie rw iey  an iżeli an g li­
ków  obaczył. A tak poszczęściło się raz d rug i 
B rytannom  lep iey nad ich nadzielę, Lecz do­
kąd te pomyślne w ypadk i zarazą a rm ii kup io ­
ne m ia ły  zaprowadzić wyprawę? Miałaź f lo t ­
ta  francuzka bydź spaloną? Do tego trzeba 
było  wziąć Antw erpią. Gdyby naresztę f lo lta  
była spalona; lecz czyliż ten sku te k  odpow ia­
da kosztow i na w ypraw ę łoźon emu ? Naresztę 
iestźe rozum  ofiarować w ie le tysięcy ludzi i 4o 
lub  5 o m ilio n o w  na zrobienie szkody n iep rzy- 
iac ie low i od i 5 do 20 m illio no w ! Chcąc przyyśó 
do okrętow  trzeba opanować A ntw erp ią . A n­
g licy  w ygnani z lądu od la t G, rozum ie i ą źe 
to  miasto tak  iest o tw arte  iak było za dawnych 
czasów; ani m y ś lili o fo rty fikacyach, k tóre  Jm­
pera to r założyć kazał. Ze by opasać A n tw e r­
pią potrzeba 2 a rm ii; iedney na praw ym  brze­
gu Escaut od 80 t  piechoty 1 r o t  iazdy dla 
odparcia woysk ciągnących z odsieczą przez- 
B ruxclles z głębi F rancy i, a d rug icy  od 4 o t  
d la zamknięcia i  oblężenia samey tw ie rd zy . 
Przystęp rzeką do A n tw e rp ii rów n ie  w ie lk ie  
m ia ł zawady. Na zamkach F ryd e ryka  i  Doel 
by ło  po i 5 dzia ł 36  fun tow ych: zam ki L i l io  i  
L ie fkenshoek m ia ły  po 60 dział 36  fun tow ych  
i  po 10 moźdżerzow; p rzy tym  f lo ty lla  od 80 sza­
lu p  nosząca 200 dzia ł s4 funtow ych. Było  
w ięc niepodobieństwo dla Lorda Chattam do­
być A n tw e rp ii; rów n ie  iak podbić czwartą część 
F rancyi. D. 1 września X X ta  Pontecorvo, J s try i 
i  Coneglianó m ie li iuż 1 20 t. rycerstw a na 
zniszczenie anglików . Przedsięwzioł więc L o rd  
Chattam nierozsądną w ypraw ę, a ci k lo rz y  ią  
u ło ż y li cale n ie b y li św iadomi k lim a tu  i  po ło­
żenia mieysca. L o rd  Chattam  zbaw ił a rm ią  
angielską odprowadzaiąc ią  na ok rę ty , i  n iru le ­
ga ukaran iu  ty lk o  zato źe n ie rych lo  na o d w ró t 
uderzyć rozkazał. Jm pera tor dow iedziawszy 
się o wylądow aniu w  Z e landy i rozkaza ł ich  
nieattakować zostawuiąc k lim a to w i staranie 
zniszczenia anglików ; działa i choroby rów ne 
sku tk i czynią ztą różnicą że ostatnie n ic  F ra n cy i 
niekosztowały.

M ówią źe A ng licy chcą utrzym ać się na 
wyspie W alcheren: źyczemy szczęśliwego im  
tam  pobytu . Gdyby m ie li 20 t. n ie o b rp n ilib y  
się od a ttaku  i  nieprzeszkodziUby z lyb yc iu  tey  
wyspy; gdyby naresztę ta siła zostawiona by­
ła  w  pokoiu, dla niezdrowego k lim a tu  m usie­
lib y  odnawiać woysko aż na ro k  s tra c ilib y  80 
t.  B łota W alcheren kosztowałyby im  w ięcey 
an iże li bogate Indye  wschodnie. Lecz n ied łu ­
go będą gościć na wyspie, kanał oddzielaiący 
n ie  iest szeroki; bomba p rze lec i; 20 lin io w y c h  
okrę tow , f lo ty lla  i  woysko rozpoczną w alkę 
szczęśliwą. Są k tó rzy  tw ie rd zą  źe A n g licy  na 
W a lche ren  wzniosą drugą M altę i G ib ra lta r. 
B iedn i n iew idzą źe ich  osada na W a l­
cheren ty le  znaczyłaby ile  w  środku H iszpan ii. 
K ażdy dobry francuz cieszyć się pow in ien  w i­
dząc ang lików  ląduiących: iak może naród od 
8 m illio n o w  ludności m ierzyć się z narodem  
od 4 o m ilion ow , Szkoda źe J-jord W e lles ley



f i k  m ieyscu L o rd a  Ćhattam n iem ia ł dowództwa Z  tego mieysca pisząc ieden polak do sWoidh 
w  Ze landy i! d rug i zbąw ił a rm ią ,p ie rw szy ią  zn i- rodakow  w y ra z ił źe za W ybuchnieniem w oyn y 
szczyłby tak ia k  w  H iszpanii prowadząc 5o t. połączenie się francuzów z polakam i będzie n& 
p rzec iw ko  70 t. Szkoda G* M oore i  G. W e lle - p ie rw szym  względzie. Austryacy od Kaschau 
sley, c i wdaią się w  czynności, k tó rych  tisku- i  NeuhauzI pociągnęli przez Dunay nad Raab; 
teczn ić niemogą. W yznać trzeba źe Chat lam  A X . Ferdynand dowodzca sił Czeskich i  M o- 
barzo szczęśliwie zdobył Flessyngę, z tak  l i -  rawskich iuź iest p rz y  woysku; pierwsze w ła - 
fczną a rty le ryą  i p iękną załogą: gdyby z odwa- dze czeskie z P rag i poiechały do iego g łówney 
źnym  wodzem m ia ł do czynienia n iew z io łby  i  kw ate ry. GG. M ayer, Bellegarde, 'K o lło w ra t 
za 4  miesiące. Bomby mogą spalić domy, po- K rako w sk i i  L ich tenszteyn m ianow ani G. Fe ld  
zabiiać kob ie ty , dzieci, starców, lecz n iepow in - marszałkami. Dnia 20 Cesarscy p rze rw a li wszel- 
n y  zmieszać mozgo w  śmiałego męża, ką kom un ikac ją  a naw et w ypraw ionego do D re -

Obie arm ie, Antwerpska i czoło F la n d ry i, są zna gońca n ieprzepuścili, powodem trw o g i, іа- 
połączone pod im ien iem  a rm ii pulnocney. M. ką w n ich w zbudziły  w ie lk ie  popisy niedaleko 

' Bessieres na mieyscu M. Bernadotte. M. Dum on- B rin  odp raw ione—  GD. Boudet um a rł z poda- 
ceau ma ho llend row  na skrzyd le prawem , G. g ry  w  Budweys: m ógł bydź ra tow any prze# 
R e ille  p rzyw odz i w  środku 2 dyw iz iom  i 4 b ry - lekarzow , lecz uniesiony zapałem oddał się 
gadom; G. Rampon rządzi skrzyd łem  lew ym  trudom  w oyny 1 b y ł na b itw ie  pod W agran j 
od 2 d yw iz y i i  5 brygad. G. K le in  dowodzi po tym  iuź wszelkie starania b y ły  da rem ne—- 
dyw izyą iazdy. Pod rozkazam i tych  wodzow K ró lo w i Saskiemu zaproponował Napoleon 
są GGDD. G illy , Couroux, Chamberlac, Lam ar- przygotow ać żywność na 60 t, żołn ierza, ta l i -  
que, GGBB, La u re n t, Clement,Jacopin, Maison, czba albowiem, gdyby się rozpoczęła woyna, ma 
Balleteaux, Devcaux, Cacault, Ben i er, Bucke, działać w  Saxoniiprzeciw ko Czechom. Szpi- 
Duyerges, Naleche i Buquet; woysko składa się ta le w iedeńskie napełnione po dwóch b itw ach 
z 11 reg im entów  tym czasowych p iechoty, z w ypróżniać się zaczęły, zdatni idą do arm ii* 
leg ionu pułnocnego, z gw ardy i narodowcy z 3 kalecy do fra ncy i powracaią—  Pokoy powsze- 
reg im en tów  iazdy i 3oh reg im entów  ź and ar- chnie W Niemczech pożądany: cztery  w oyny 
m ow , z batalionów  saperów i  m in ierow : p rzy - zniszczyły mieszkańców do ostatka pochłoń o w - 
ty m  w ie lka  liczba inay tkow . Powszechnie mó- szy ich konie i  dobytek cały. N ik t iuź proccu- 
wńą o nastąpić w kró tce  maiącey W yprawie na to  w opłaćić niemoże od zaciągnioaych su m ul 
W alche ren ; i że dostoyna osoba zaszczyci p rzy to - na w yżyw ien ie  woyska—  Od W iedn ia  do Siras- 
mnością te Woyska— Jest wiadomość z Flessyngi burga ustawione będą n ie ty lko  te legra fy, Іеся 
źe choroby zaraźliw e szerzą się w  woysku an* co m ilę  łab dw ie źołnięrze będą przesyłać cho- 
g ie lsk im : w  iednym  reg im encie  28m ym  cho- rągw iam i b łękitną, czarną i  białą pewne znaki 
ru ie  10 o ffice row  i  4 5 g żo łn ie rzy, w  ogtile z w  znaczeniu końcowyrh dyrek to rom  wiadome—* 
15 t. leży w  szpitalach 10 t, z tych  codzień Polacy pod G B ron ikow skim  legion sgi nad- 
um ie ra  od 26 do 5 o. Sam L o rd  Chattam p rzy  Wiślański fo tm u iący odebra li m undu ry  gratia- 
nay w ym yś ln ie jszym  życiu i wygodach ciężko towe z ponsowemi Wyłogami a kamasze czarne* 
zachorował—  P rzy bycie do sto licy  G, Sayary W iadom ości z Belgradu pod d. sgim  do-s
dało powod domysłów ze Napoleon do Paryża tiosżą iź T u rc y  tam  mepokazal; się, lecz na- 
przybędzie. Słychać źe rozeym  przedłużony w e t do Se mend ry  i n ieprzyszli. Barecz i  K a ­
po dług iednych do 15 podług innych do 20 lub  licz  nad Morawą leżące mocno są oszańcowane 
5 o październ ika lub  też do 5 listopada. W oyska i  z liczną załogą nad Dunaiem panuią. G łówna

I nasze z l in i i  dem arkacyyney nazad powracać arm ia Tu recka  stoi w  z ru jn ow an ym  obozie 
maią na kw a te ry  dawnieysze, toż samo austry. 
acy m ie li odebrać rozkaz udania się z nad Du-acy in ie ii oueorac rozKaz uuania się 
na iu  do W ęg ie r pu ł nocnych.

W IE D E Ń  55  września. Z  G tt J. de FP. 
H K , W . —  Zawieszona ciekawość publiczna 
względem  pokoiu lub  w oyny, ieszcze długo po­
dobno rozwiązaną niebędzie: rozeym  przed łu -

Serbow nad Morawą * przednie ty lk o  straże 
przeszły za Morawę i część Serb ii nad D rinę 
leżącą opanowały: te poiliazdy tak lud  przestra­
szyły, źe odgłosy haysmutnieysze t> wiszące ul 
niebezpieczeństwie wszędzie rozeszły się. W o y ­
ska Serbow ruszy ły  zewsząd do obrony kra iu* 
za łożyły szańce w m ie jscach odkry tych , poro-

żony ieszcze na 6 tygodn i. P e łnom ocn icy có- b iły  zasieki w  lasach* w ciaśninaph zaś drogę 
dziennie tra k tu ią  W  Altenburgu od godziny 10 zaw aliły ; n iepo tra fią  tu rc y  przedrzeć się Wgłąo 
z rana do 2giey z południa. Napoleon oddaiąc Serbii* bez znaczney w ludziach o ff ia ry —  T y -  
G. Bubna lis t do Franciszka pow iedzia ł ,, Spo- ro i nieprzestaie gorzeć pożarem buntu* t ra w i 
dziewam się źe Cesarz będzie kon ten t z tego się w ew nątrz niemogąc rozszerzyć do okolic* 
p ism a66 Przed iego odiazdem przysła ł i  emu Im - Insurgcnci nieskończenie uc ie rp ie li w a l- 
pe ra to r drog i pierścień, w  k tó ry m  so lite r 15 t. cząc ż francuzami i bawarczykami* ostatni roz»
ryń sk ich  szacowany, M ów ią źe Im p e ra to r w  
p iśm ie w łasnoręcznym do Cesarza w y ra z ił u l­
tim a tum , oddaiąc ono G, Bubna rz e k ł ** Zanieś 
te  w a ru n k i swoi emu monarsie: spraw ied liw em i 
one znaydzie, ieźe li zaś ich  n ieprzyym ie  po­
w tó rn ie  bić się zaczniemy 66 Podług tego zda­
nia, k to  chce poko iu  w inieni gotować się do 
w

ią trzen i źe ich  zdradziecko mordowano ze 
Wszelka srogością obchodzili się. Jch dowodź* 
ca przy ustępie kazał przeyrzeć to rn is try  żo ł­
n ierza i wozy* w raz oddał plebanow i wszysU 
k ie  żrabowaue rzeczy* p rzy tym  zapow iedzia ł 
iź  wieszać będzie m orderców , rabujących i  
podpalaczow* gdyż dla tak ich  roztrze lan ie  by-

w oyny, woyska francuzkie znacznie Wzmaga- łoby  nadto honorową śmiercią, ten czyn spra- 
ią  się odbierając liczne p os iłk i w  ludziach am u- w i ł  żądane sku tk i. O urządzeniu początkowern 
u ic y i, a r ty le ry i i koniach. Obieźdźaiąc Napo- insu rre kcy i powiadają źe niebyło nad 7 t. zbroy- 
leon woyska swoie w B rin  Zabawił 36  godzin, nego ludu  sztuteam i, m uszkie tam i i  strzelbą
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to  woysko n iem ia lo  nad dzia ł 12; iazda się 
uform ować niemogła, ledwo było  i 3 huzarów 
i  4 o kawalerzystow. Proch m ie li z m łyna  w  
Botzen; o łow iu  cierp ią niedostatek; toż samo i  
żywności brakuie. Pospolite ruszenie mało po­
maga, a w potrzebie w ięcey zamieszania spra­
w nie , każdy chce rozkazywać, a żaden posłu­
sznym bydź niem yśli.

R Z Y M  d, 5 września. Z  G tt I. D. F. du
B. R. H —  Oyciec S. niepowraca ieszcze do tey 
stolicy: rozporządzać teraz maią рокоіе w  W a ­
tykan ie  gdzie Pius 7 mieszkał. W  państwie 
kościelnćrn spodziewaią się w ie lk ie y  odmiany 
w  duchowieństwie; m ianow icie k lasztory maią 
bydź zniesione. N iektó re  nowe wprowadzone 

podm iany w yda ły  szczęśliwe skutk i: d ług i pu­
bliczne iuź odbierać zaczęły swóy procent: 
sprawy d a w n ie j la t k ilkadziesią t trwaiące, prę- 
dzey teraz bez porównania są odsądzane. W  
k ra iu  Ncapolitańskim  wszystkie zakony są roz­
wiązane, a ich dobra na skarb publiczny prze­
znaczone—-Miasto Aiaccio w Korsyce, w  k to ­
rem  Napoleon u rodz ił się, ma bydź szczegul- 
n iey przyozdobione; w ry n k u  stanąć maią sa­
me pałace— Dawny k ró l hiszpański baw ił cią­
gle dotąd na wsi w  okolicach M arselli; teraz wy- 
ieźdża do zamkuMonaca; gdzie z żoną, byłą K ró ­
low ą E tru ry i i  ie y  synem zimę przepędzić za­
myśla, X . Pokoiu tamże ma wyiechać —  A rty ­
ści włoscy pracuią w  Paryżu nad przyozdobie­
niem  sali Prawodawców7: na podwoiach kędy 
Napoleon ma wchodzić i  na tro n ie  zasiadać, 
złotem  i  w ie lk ie m i lite ra m i napisano „B e r lin ,  
M ad ry t, W iedeń. D la zachęcenia a rtys tów  
Rzym skich, i  podniesienia sztuk w tey sto licy 
świata nakazane iest wystaw ienie ich publicz­
ne co rok  w pałacu W enęckim  w  dzień S. Ł u ­
kasza. W  Paryżu teraz niema żołnierza l in i ­
owego; sama ty lk o  gwardya narodowa, k tó ­
re y  iest 5 o t. służbę od prawnie. M unicypal- 
ność dała dla n iey w ie lk i obiad; na k tó rym  
zna jdow a ły  się pierw7sze osoby sto licy. Za­
pa ł tego woyska nowego przechodzi wszelkie 
opisanie; codzień pomnaża się ochotnikam i, k tó ­
rz y  dobrow oln ie zaciągaią się. G on itw y na ko­
niach na polu Marsa bawią teraz Pa ryża no w; 
ieden wyścignowszy innych w zawodzie o trzy ­
m a ł 4 t. franków7 nadgrody— Pod Cartelazzo 
na m orzu m iędzy f lo ty llą  włoską a angielską 
przyszło do b itw y ; ostatnia uciekła  poniósłszy 
znaczną klęskę.

H A M B U R G  d. 4  października. Z  G tt 
H K , Zsch, N M — Mocą zrobionego tra k ta tu  Szwe­
c ja  obowiązana zamknąć pozostałe swoie po r­
ty  okrę tom  woiennym  angielskim ; dowoź zaś 
soli i  to warów  osadowrych iest w o lny. M ię­
dzy Stralzundern a Szwecyą przywrócona by­
ła  kom unikacya; z zadziw ieniem  teraz usłysza­
no w y ro k  Napoleona nakazuiący sekwestro- 
"wać po wszystkich portach okrę ty  szwedzkie—  
M in is te r P rusk i Golz wryiechał z B e rlina  do 
K ró lew ca  —  O krę ty  angielskie w Bełcie krążą­
ce długo z dzia ł s trze la ły  d. 22 września; nie- 
лѵіагіота iest uroczystość iaką obchodziły: nie 
zw ycięztw a h iszpanii b y ły  tego powodem, bo 
G. W e lłes ley  niema nad 17 t ,  a G. C rau fu rt 
niezostało nad 7 t; ani sku tk i w yp ra w y  do Ze­
lan dy i; bo oprócz s tra ty  10 t. ludz i i 4 o m i­

lio n ó w  F rancuzi ruszy li na zdobycie w yspy 
W alcheren, a 200 szalup dzia łowych z Boulo- 
gne p łyn ie  na Escaut: m ówią źe w  ten dzień 
przypada ko ronac ja  k ró la  angielskiego, k tó ry  
zaczoł rok  5 i  panowania swoiego —  W X . Ba- 
deński o trzym a ł z H iszpan ii od dowodzcy a r­
ty le ry i G. Senarmont świadectwo źe woyska 
iego wszędzie w a lczy ły  odważnie, mężnie i  ro - 
stropnie: pod M cde lin , Talayera, A lm onacid i  
w  innych  m n ie jszych  rozprawach badeńczy- 
kow ie  da li dowody swoiey odwagi. Dowadz- 
ca a r ty le ry i Lasolas pod Talayera zb liży ł się z 
a rty le ryą  swoią o 20 sążni do n iep rzy iac ie l­
skiey; w  drug im  mieyscu dwa działa badeńskie 
zagłuszyły 8 angielskich—  Do Hannoweru p rz y ­
szło 5 oo Portugalczyków ; za tem i większa lic z ­
ba spodziewana—  W iadom o źe we fra n cy i 
małżeństwa m iędzy iz rae litam i a ka to likam i są 
wolne; Szwaycary zaś są rozróżnione względem 
zw iązku m iędzy ostatniem i a protestanm i. K a n ­
ton Bazel zakazał wiązać się z ka to likam i pod 
boinźnią u tra ty  p raw  obywatelskich. K an to ny  
ka to lick ie  SzwTic, U nte rw a ld , S o lo tu rn  wspie- 
ra ią to praw o p rec iw ko  mieszanym małżeń­
stwom, przeciwko niem u zaś powstaią kanto­
ny W a llis , Z u rich  protestantskie, L u ze r i  Tes- 
sin ka to lick ie , tudzież S. G all i  Argau.

W A R S Z A W A  d* 10 października. Z  G tt 
W . K r .  P,"HK—  Ignacy Potocki um arł w  W ie ­
dn iu , iak powiadają, uderzony tąź chorobą iaka 
niszczyła arm ią cesarską podczas iego prze iaz- 
du i iaka teraz ią ru y n u ie —  D. 3 w’ L u b lin ie  
odpraw ił się żałobny obchód z powodu zeyścia 
tego męża. Odgłos dzwonow, żałobne ubranie 
ko leg ia ty , cechy, woyska, i  w ładze czarnem i 
sukniam i odziane lub  krepą przewiązane, w ie l­

k ie  nabożeństwo i m owy pogrzebowe składały 
ostatnią posługę pamiątce znakomitego męża, 
k tó ry  za życia tę ziem ię św iatłem  swoim wspie­
ra ł, cnotami zdobił, a zasługami napełn ił.

X . Poniatowski ciągle baw i w  K rako w ie , 
za każdym pokazaniem się tysiącznem i ok rzy ­
kam i iest w itany : niezatarta to  pamięć począt­
ku  —  Podług lis tu  z B rin  pisanego połączenie 
się woyska francuz k i ego z polskim  za barzo 
ła tw e  iest w idziane, leże liby przyszło do w oy­
ny; ta niedługo p o trw a ła b y , gdyż niezgody, 
dezercja , choroby, wysilenie się pierwsze, n ie­
chęć mieszkańców, nieufność żołn ierza, barzo 
osłabiły całą a rm ią— W oysko G a llicyysko-fran , 
cuzkie pod hetmaństwem X c ia  Poniatowskiego 
ćwiczą się i doskonalą się z pośpiechem zacią- 
gniorie i  urządzone: w ie le  m łodzi dostoyney 
znalazło dla siebie stopnie officersk ie  p rzy  tym  
now ym  siły  zhroyney zakładzie—  W  leg ion ie  
nadwiślańskim  kosztem Napoleona form ującym  
się iuź wszyscy officerow ie w  nowych są m un­
durach: żołnierze zrzucaią szare i  czerwone a 
b iorą k o lo r granatowy i  ponsowy —  K ra k o ­
w ian ie  i  wszyscy obywatele G a llicy i iednego 
i  drugiego brzegu w is ły  n icprzesta ią przesy­
łać znacznych o ffia r d la woyska, i  onego za­
silać rozm aitem i potrzebam i. Szpital m iano­
w ic ie  odebrał w ie le  dowodow czułości i  ludz­
kości m ieszkańców —  T u te jsze  tow arzystw o 
p rzy ia c io ł nauk w  celu u trzym an ia  ięzyka na­
rodowego zebrane, odbyło k ilk a  posiedzeń W 
celu przys ług i oyczyznie.

Za  pozwoleniem  Cenzury w ileńsk iey  w  D ru k a rn i U nw ersyte tu  na Gazetę oddz ie lone j.
D O D A T E K


